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Organ c. i Towarzystwa
Prenumerata  wraz z przesyłką pocztową wynosi: w państw ie 

austr. rocznie 6 złr. w. a., pó łr. 3 złr. w. a., w W. ks. poznańskiem  
i całem  państw ie niem . rocznie 12 m arek, półr. 6 m arek, w K róle­
stwie polskiem  rocznie 6 rubli, półr. 3 ruble. Dla pp. Oficyalistów pryw. 
rocznie 4 złr. w. a. Pojedynczy num er 12 ct. w. a. Cena inseratu  od 
m iejsca wiersza dwułam ow ego dla członków Tow. okręg., p renu­
m erujących „Tygodnik" 4  centy, dla wszystkich innych 8 centów .

Treść :  P ro tokó ł z Ogólnego Zgrom adzenia Tow arzystw a roli 
piaskowych. — Nowe odm iany żyta B ahlsen’a. — Oznajm ienia. —

„Tygodnik rolniczy11 wychodzi w Sobotę każdego tygodnia.
N iefrankow anych listów nie przyjm uje się. Reklam acye nie- 

opieczętowane nie podlegają opłacie pocztowej. M anuskrypta w inne 
być opatrzone podpisem  au tora; nieum ieszczonyeh nie zw raca się.

Zam ówienia n a  „Tygodnik" i ogłoszenia, przyjm uje Admini- 
stracya „Tygodnika" przy ulicy Garbarskiej, 1. 7, artykuły  zaś należy 
odsyłać do Redakcyi przy ulicy Garncarskiej 1. 5.

i. okręg, wielickiego. — Rezultaty postępu racyonalnej uprawy ziem 
N adesłane. — Ogłoszenia. — W iadom ości handlow e

P R O T O K Ó Ł
spisany z XLVII Ogólnego Zgrom adzenia  Tow arzystw a 
rolniczego okręgowego wielickiego, które się odbyło 
d. 25 czerwca 1895 r. w sali Rady  powiatowej w W ie­
liczce pod przew odnic tw em  prezesa p. Maryana Dy- 

dyńskiego, w obecności 20 członków Towarzystwa.
Ze strony W ydziału T ow arzystw a obecni pp. w i­

ceprezes Fink, oraz członkowie: Gzecz, A. Dydyński, 
St. Konopka, S. Rom er, Sandoz i K. Żeleński. N ieo­
becność swą usprawiedliwili pp. Bieliński i T u m an .

Jako komisarz rządowy obecny p. Leon Kury- 
kowski, c. k. s tarosta .

Jako delegat Komitetu centralnego p. Alfons Lip- 
poman.

O godz. 12 w południe  przewodniczący zagaja 
Zgrom adzenie, przedstawiając c. k. Komisarza rząd o ­
wego, oraz delegata Komitetu centralnego i zapraszając 
na  sekretarza p. Jana  Rakałowicza.

1. Z porządku dziennego następuje  odczytanie 
pro tokołu  z poprzedniego Zgromadzenia, który bez 
zmiany zostaje przyjęty.

2. W  poczet czynnych członków Tow atrzystw a 
zostają przyjęci:

a) na propozycyę p. Bielińskiego p. U rban  W areg  
Massalski ze Stryja;

b) na  propozycyę p. Kwiecińskiego p. W alenty Mu­
szyński z Ochmanowa.

3. Pan  Gzecz jako  referent Wydziału zdaje sp ra ­
wę z wyniku prób dokonanych z siewnikiem konnym 
konstrukcyi Juliusza Aleksandra, p rzeznaczonym  do ro z ­
siewania sztucznych nawozów i wobec szkodliwej n ie ­
dokładności rozsiewania  tychże rękami, przechodzi n a ­
stępnie systemy siewników dotychczas używanych, które 
pod względem ceny i zbyt skomplikowanej budowy, 
pozostawiają bardzo wiele do życzenia. Natomiast n a ­
rzędzie w mowie będące, zarówno pod względem p ro ­
stoty budowy, siły konstrukcyi, dokładności w zas to ­
sowaniu, oraz niskości ceny, p rzedstaw ia się nierównie 
korzystniej. O zaletach tych świadczy wymowmie sp ra ­
wozdanie Komisyi wydelegowanej do p rzeprow adzenia  
odnośnych prób , a składającej się prócz referen ta  z pp. 
F inka  i Ajdukiewicza. Odczytawszy odnośne  ustępy 
spraw ozdania  rzeczonej Komisyi, referent zaleca ro zp o ­
wszechnienie siewnika, którego cena fabryczna wynosi 
65 złr., a dla Tow arzystw a wielickiego jeszcze o 10% 
zniżoną została.

W dyskusyi n ad  tym przedmiotem zabierają głos 
pp. Alfons Lippom an, Stefan Konopka, Marszałkowicz 
i Sandoz, żądając od sprawozdawcy pewnych wyjaśnień, 
po których udzieleniu Zgromadzenie przyjmuje rzecz 
całą z zadowoleniem do wiadomości.

4. Z kolei przewodniczący udziela głosu p. S te ­
fanowi K o n o p c e , jako sprawozdawcy W ydziału celem 
przedstawienia  nowego projektu s ta tu tu  Towarzystwa,
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R eferent um otywowawszy po trzebę  przerobien ia  
z grun tu  p ierwotnego s ta tu tu  Tow arzystw a, nielicują- 
cego z obecną organizacyą i rozwojem Tow arzystw a, 
odczytuje cały pro jek t opracow any przez Komisyę wy­
b ra n ą  w tym celu z łona  Wydziału, a następnie  przez 
W ydział T ow arzystw a aprobowany.

W  przeprow adzonej najprzód  dzskusyi ogólnej za­
znaczają zapatrywanie swe pp. Marszałkowicz i Alfons 
L ippom an, poczem w  myśl wniosku tego ostatniego 
Zgrom adzenie  przechodzi do dyskusyi szczegółowej 
nad  pojedynczymi paragrafam i projektu.

W  dyskusyi tej zabiera głos większa część o b e­
cnych, przedewszystkiem zaś spotykają się z opozycyą 
postanowienia , norm ujące  terytoryalnie zakres działania 
Towarzystwa, członków nadzwyczajnych, jak  niemniej 
zastępstw a tychże na  Zgrom adzeniach ogólnych, a w resz­
cie wysokości wkładek przez tychże opłacać się m a ­
jących.

W  obronie p ro jek tu  przem aw ia  referen t, oraz 
członkowie W ydzia łu ,  do których zdania przychyla się 
Z g ro m ad zen ie , odrzucając s tawiane poprawki, z wyjąt­
kiem dodatku  do § 15, zaleconego przez p. K. Żeleń­
skiego, który większością głosów zostaje przyjęty. D o­
d a tek  ten postanawia, iż wkładka roczna, pob ierana  
od członków nadzwyczajnych, oznaczona w projekcie 
n a  25 złr., może być przez Zgrom adzenie  Ogólne na 
wniosek Wydziału w miarę uznania  zniżoną.

Prócz  powyższego doda tku  zostaje przy głosowaniu 
cały projekt przez Zgrom adzenie  bez zmiany przyjęty.

5. Jako dalszy punk t porządku  dziennego n a s tę ­
puje wniosek Wydziału, przedstawiony przez w icepre­
zesa p. Finka, zmierzający do systemizowania oddziel­
nej posady sekretarza Tow arzystw a z roczną płacą 
300 złr. i zabezpieczeniem tan tyem  do minimalnej wy­
sokości 100 złr.

Ciągły rozwój Tow arzystw a  i mnożenie się jego 
agend, zwiększając niepomiernie czynności biurowe, 
zniewoliły W ydział do postaw ienia  powyższego w nio­
sku w przekonaniu, iż zwiększony w ten  sposób wy­
datek sowicie się wynagrodzi przez znalezienie czło­
wieka, k tóry wyłącznie spraw om  Tow arzystw a się p o ­
święci.

Zgrom adzenie  w uznaniu  powyższych motywów, 
s tw ierdzonych przez us ta  p. Marszałkowicza, zgadza 
się jednomyślnie n a  propozycyę Wydziału.

6. Korzystając z wniosków samoistnych, p. Fink 
zabiera głos, podnosząc  u jem ne strony dotychczasowej 
ustawy o chorobach zaraźliwych u bydła, k tó ra  po 
skonstatow aniu  zarazy w jednej miejscowości, p o s ta ­
naw ia  zamknięcie dla handlu  bydłem całego pow iatu  
bez względu n a  straty, spow odow ane przez to z a ró ­
wno dla hodow ców  jak  i konsum entów.

Celem wyjaśnienia stanowiska władz zabiera głos 
p. s ta rosta  Kurykowski zaznaczając, iż w uznaniu  ucią­
żliwości s tąd  wynikających, zaproponow ało  tutejsze c. k,

S tarostwo, aby podczas obecnej zarazy racicowej, którą  
zaledwie cztery miejscowości są dotknięte, zezwoliło 
c. k. Namiestnictwo na  zmniejszenie okręgu kon tum a- 
cyjnego do granic okręgu sądowego, a nie rozciągania 
go na  cały powiat. O dnośna  decyzya Namietnictwa jest 
w najbliższych dniach oczekiwaną. Przewodniczący imie­
niem Zgrom adzenia  dziękuje p. c. k. S taroście za ty­
lokrotne już  doświadczone wspieranie usiłowań T o w a ­
rzystwa, poczem Zgrom adzenie  w myśl wniosku p. F inka  
poleca Wydziałowi poczynienie na  właściwej drodze 
s ta rań  o zmianę odnośnych przepisów ustawy o cho­
robach  zaraźliwych u bydła.

P o  wyczerpaniu w ten sposób przedm iotu  do 
odrad, przewodniczący zam yka Zgrom adzenie  o godz. 
2 1/2 popołudniu.

Rezultaty postępu
RACYONALNEJ UPRAW Y ZIEM PIASKOWYCH  

otrzymane w ciągu ostatnich lat 15-tu.
O pracow ali:

Benno M areiny i Albert Ortli.

Do wiadom ości polskich rolników podał: 
W łodzimierz Gałecki.*)

— ~  y
Kto bliżej poznał glebę kraju naszego, ten  wie, 

jak  znaczne przestrzenie  zajmują u nas ziemie p iasko ­
we w różnym stopniu kultury się znajdujące. Ziemie 
te  dzięki swym niekorzystnym własnościom pod wzglę­
dem wilgotności oraz zasobności w pokarmy, są za­
zwyczaj i przeważnie mało urodzajne. Tymczasem ra-  
cyonalnie zagospodarow ane, m ogą nawet w dzisiejszych 
ciężkich czasach opłacać ich naw et nakładow ą upraw ę 
plonami wyżej podniesionemi ponad  nakłady, poczynio­
ne n a  ich poprawę. Poniew aż praca, którą podajemy 
polskim rolnikom do wiadomości, g runtow nie rozjaśnia 
wszelkie zasady  postępow ania , wykazując nadto  otrzy­
m ane z tego rezultaty, p rze to  sądzimy, że każdy p o ­
winien się zapoznać bliżej z jej treścią pom im o jej 
względnej obszerności. Ziemie piaskowe cierpią w ogól­
ności na brak  spójności, czemu zapobiega n a jsk u te ­
czniej obecność próchnicy w roli. Zatem zielone po -  
gnoje, obok torfu kom postow anego gnojem w ilości 
10% torfu, t. j. n a  100 fur torfu 10 fur gnoju, są 
kwintesencyą postępow ania  przy upraw ie  i popraw ie  
piasków. Dalej, drugą kardynalną w adą  piasków je s t  
ich ubogość w pokarm y. Dostarczanie przeto tych p o ­
karm ów  w formie odpow iednich naw ozów  sztucznych, 
lecz tylko pod rośliny służące za zielony pognój, a to 
dla o trzymania jaknajwiększej masy zielonej do przy-

*) Z „Rolnika i H odowcj",
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orania, jes t  drugim kardynalnym w arunkiem  postępo­
wania. Trzeci warunek, to osuszenie zbytnio wilgotnej 
ziemi piaskowej, lub nawodnien ie  nieco przysuchej. 
Gdzie zaś ziemia jes t  zasuchą , lub m a podglebie zu ­
pe łn ie  przepuszczalne, a wilgoć zimowa nie da się 
zakonserwować, tam  i system Szulca z Lupie nie p o ­
może, gdyż nawozy sztuczne nie będą działały z b r a ­
ku odpowiedniej wilgotności, a  przeto i powiększenie 
masy łubinu, o który tu głównie chodzi, będzie nie- 
p roporcyonalne  do poniesionych kosztów na  nawozy 
sztuczne. Dla nas je s t  ta uw aga niezmierzonej don io ­
słości. W pracy tej dokładnie poznamy, co należy s ta ­
nowczo i bezw arunkow o przeznaczyć pod las, a co 
racyonalnie zagospodarow ać możemy z dobrem i rezul­
ta tam i ekonomicznemi. Jeżeli gleba m a  w ydawać wy­
sokie plony roślin motylkowatych, które dostarczają nam  
d a rm o  azotu  atmosferycznego, to musi ona być n a w o ­
żoną pokarm am i, których jej dotychczas brakuje. P o ­
nieważ piaski składają się przeważnie  z kwarcu, p rze­
to brak  im wapna, azotu, po tasu  i kw. fosf. T e  zatem 
pokarm y m uszą im być dostarczane, z wyjątkiem azotu, 
w odpowiednich naw ozach mineralnych. Dalej do wy­
żywienia się swego rośliny po trzebu ją  znacznej ilości 
wody, przeto  tylko te ziemie zdołają przerobić  dos ta r­
czone im pokarm y na  materyę organiczną, w których 
wody jest  podostatk iem . Zatem tylko ziemie piaskowe
0 podglebiu n ieprzepuszczalnem lub trudno  przepusz- 
czalnem wogóle, zasobne w wilgoć, m ogą tutaj wcho­
dzić w rachubę, reszta  ziem piaskowych o ile, jak p o ­
wiedzieliśmy, nie może być w sztuczny sposób zwilgo- 
coną odpowiednio , musi iść pod las. Dostarczyć roli 
pokarm ów  możemy: 1) w prost przez zakupno nawozów 
sztucznych, 2) zapom ocą s tosow ania  zielonych pogno- 
jów , 3) zapom ocą nawożenia  obornikiem przez zaku­
pno  paszy. Który z tych trzech sposobów  należałoby 
obrać, rozstrzygnąć mogą tylko w arunki miejscowe. 
Najlepiej zaś byłoby połączyć w harm onijną  całość 
wszystkie te trzy sposoby naw ożenia  ziem piaskowych, 
dostarczając nieznacznych tylko ilości obornika dla za­
pew nienia  roślinom motylkowym niezbędnych im ba- 
kteryi w g le b ie , oraz dobrej s truktury w początkach 
ich rozwoju, zaś dodatk iem  naw ozów  sztucznych p o d ­
nieść ich wydajność do możliwego maximum.

Dla obrazowego przedstaw ienia  spraw y racyonal- 
nej uprawy ziem piaskowych przytoczymy w krótkości 
następujące  przykłady:

Prusy  Wschodnie.
I. Obszar 80 ha  piasku glinkowego z podglebiem 

miałko piasczystem, żółtem. Zawartość w ap n a  w glebie 
0 -205% , w podglebiu zaś 0 1 6 % .  Ziemia w części su ­
cha, w części silnie podmokła. Na pognój —  łubin żół­
ty, a głównie seradella, gospodarstw o praw ie bez obor­
nika  P łodozm ian : 1) Ziemniaki na  podoranej seradelli
1 nawiezionej po podoran iu  jej obornikiem. 2) Owies. 
3) Żyto z seradella. 4) Groch lub łubin. 5) Żyto z se-

radellą. Rocznie nawozi się przeciętnie na ha całej 
przestrzen i 3 ctr. kainitu, 2 ctr. żużli T hom asa  (albo 
też 1 ctr. superf.), saletra jako  pognój powierzchowny. 
Surowy wydatek poczwórny, dochód czysty znacznie 
podniesiony, a pom im o suszy w 1893 roku plon owsa 
i grochu zadowalniający. Głównym m otorem  jes t  d o ­
stateczny dow óz potasu , kwasu fosforowego, oraz sa ­
letry, a wreszcie up raw a  seradelli i łubinu na  zielony 
pognój.

II. Pola  55 ha  gruboziarnistego piasku bezw a- 
p iennego, dosyć wilgotnego. Całość zmarglowana. Daje 
się kainit, żużle T hom asa  wysoko procentow e, oraz 
saletra jako pognój wiosenny na  oziminy. P łodozm ian  
na  lepszym piasku: 1) łubin, 2) żyto z seradella; na 
gorszym 1) łubin na  kainicie, 2) ziemniaki na pół obo r­
niku. Osiągnięta nadwyżka na  1 ha w życie wynosi 
przeciętnie 6 korcy, w ziemniakach 50, nad to  dzięki 
naw ozom  sztucznym obfitsze plony słomy. Kainit d o ­
skonale działa na  zwiększenie wilgotności roli, oraz na 
jej spójność.

Prusy  Zachodnie.
I. 300 ha  bez łąk. Piasek gruboziarnisty próchni- 

cowaty. W ars tw a  orna  pogłębiona z 3 ” na 12” . Mar- 
giel w podglebiu w różnej głębokości. Podglebie  dosyć 
wilgotne. P o la  marglowane i wapnowane. N a  2/5 p o ­
wierzchni seradella jako  poplon na  pognój. P łodozm ian :

1. Żyto ozime z seradelą lub łubinem  w ściernie 
sianym,

2. Ziemniaki naw ożone saletrą,
3. Pó ł jarzyna, pół ozimina jak pod  Nr. 1 pognój,
4. Ziemniaki naw ożone tak jak  nr. 2,
5. Jarzyna z koniczyną,
6. Koniczyna.
Na 1 ha  rocznie w ypada 8 ctr. kainitu, 21 ctr. 

żużli, 2 ctr. saletry. P lon  ziemniaków wzmógł się z 200 
korcy na  300, zboża z 16 ctr. na  30 ctr.

II. 300 ha  takiejże ziemi, nad morzem  100 m. 
wzniesienie, także pogłębiono z 3” na 10—12” . W il­
gotność zadowalniająca. P łodozm ian : 1) żyto ozime 
z seradelą  lub łubinem  w ścierniu, 2) ziemniaki n a ­
wożone, 3) pó ł jarzyny, pół oziminy z seradelą  lub łu ­
b inem  w ścierniu, 4) ziemniaki nawożone, 5) jarzyna 
(pszenica ja ra ,  bób, groch i owies) z koniczyną, 6) ko­
niczyna. Rocznie na  1 ha daje się 8 ctr. kainitu, 4 ctr. 
żużli, 2 ctr. saletry. Poprzednio  ziemniaki zajmowały 
yg przestrzeni ze sprzętem  do 200 korcy z ha, o b e ­
cnie 7s przestrzeni z 3 3 0 'ko rcy  z ha. Zboża poprze ­
dnio 16 ctr. z ha, obecnie 30. Obfita u p ra w a  koni­
czyny czerwonej, szwedzkiej i przelotu.

III. 250 ha  pola, 10 ha złej łąki, klimat wilgotny, 
surowy. P iasek  z glinką i m arglem w podglebiu. P o ­
ziom wody gruntowej głęboki. Zielone pognoje i na-  
wozy sztuczne (potas, superfosfat i saletra), głównie 
seradela  przyorywana, podniosły plony zbóż z 20 na
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2 4 — 26 ctr., z iem n iaków  zaś z 200  n a  300  ko rcy  z ha. 
Zysk czysty się obniżył.

IV. Z 3125  h a  350  je s t  p o la  p iasczystego , k lim at 
wilgotny. W io s n a  p ó źn a ,  j e s ie ń  d ługa .  P o d g le b ie  p ia s ­
kow e.  Margiel w  p o d ło ż u  n a  1 s to p ę  g łęboko , d la tego  
z iem ia  j e s t  dosyć w ilgo tna .  W szys tko  w y m arg lo w a n e .  
Kainit,  żużle, superfosfa t,  s a le t ra  od  3 lat. Ł u b in  p o ­
w ięk szo n o  o 2 0 % ,  z iem niaki o tyleż zm n ie jszono  o b ­
siewać. P ło d o z m ia n :  1) żyto, 2) z iem n iak i  n a  n aw o z ie ,  
3) p ó ł  g roch ,  p ó ł  łub in ,  4) żyto z 4 0 0  kg. żużli, 5) 
k o s t r z e w a  o w cza  n a  nas ien ie ,  6) zielony pognó j z ł u ­
b in e m  z 4 0 0  kg. ka in itu  o raz  400  ż u ż l i ; o raz  1) żyto, 
2) łu b in  n a  nas ien ie  z 4 0 0  kg. kain itu ,  3) żyto z 200  
kg. su p e rfo sfa tu ,  4) łu b in  z 200  kg. ka in i tu  n a  zielony 
p o g n ó j ,  5) z iem n iak i ,  6) żyto ja re ,  7) k o s t rz e w a ,  8) 
p as tw isk o  i łub in  n a  p rz y o ra n ie  z 4 0 0  kg. k a in i tu  
i 4 0 0  żużli. P lony  p rz e c ię tn e :  750 kg. żyta, 90  korcy 
700  kg. m ieszank i  żyta ja re g o  z g ro ch e m ,  1000 korcy  
łu b in u .  K on ieczne  m arg low an ie .

V. 60  h a  po la ,  10 h a  łąk  i r rygow anych ,  p ia sek  
częściami, m arg ie l  g linkow y n a  g łębokości  1 m e tra .  
N a  sa m e  p o la  od  8 la t  u żyw a się roczn ie  2 0 0  ctr. 
k a in i tu  i 3 0 0  żużli. P ło d o z m ia n :  1) łu b in  n a  n a w ó z  
z 8 ctr. ka in i tu  i żużli n a  ha ,  2) żyto, 3) ziemniaki 
n a  o b o rn ik u ,  4) g ro ch  p ia sk o w y  szary ,  peluszka ,  5) 
żyto, 6) łu b in  n a  nas ien ie .  P lony  w  p o r ó w n a n iu  do 
daw n ie jsz y ch  p o d n io s ły  się o 2 5 % ,  k u l tu ra  się w z n io ­
sła, ró w n ież  i u p r a w a  z iem n iak ó w , zaś  zbóż o g ra n i­
czono .  ł/5 p o w ie rz c h n i  roczn ie  gnoi się łu b in e m ,  p o d  
k tó ry  w  zimie, da je  się ka in i t  i żużle i p rzy o ry w a  n a  
wiosnę.

VI. Z 5 0 0  h a  p o d  p ług iem  100 h a  ziemi p ia s k o ­
wej z ta k iem że  podg leb iem . D o św iad czen ia  wykazały, 
że suchy  p ia se k  za ledw ie  o p ła c a  n ak ład y  i to  n ie  
zaw sze .  P ia sk o w i  b r a k  w ilgo tnego  p o d g le b ia ,  ażeby 
m o ż n a  n a  n im  s to so w a ć  m e to d ę  S zu lca  z L up ie .  S e ­
rade la ,  o raz  łu b in  z t ru d n o śc ią  k ie łku ją  w życie. P o d  
g roch  kon ieczny  supe rfo sfa t  a lbo  żużle. P ło d o z m ia n :  
1) żyto, 2) z iem niaki,  3) łub in  i g ro ch  w m ieszance  
r a z e m  n a  n aw ó z ,  p o d  co d a je  się 200  kg. supe rfosfa tu  
n a  ha ,  4) żyto, 5) kon iczyna  b ia ła  z t r a w a m i n a  p a s ­
tw isk o  w cze rw cu  sp rz ą ta n a ,  a n a s tę p n ie  n a w o ż o n a  
k o m p o s te m  lub ob o rn ik iem . C. d. n.

Nowe odmiany żyta Bahlsen’a,
Z a d a n ie m  ro ln ika  p o w in n o  być d o b ie ra n ie  do  

u p ra w y  w g o sp o d a rs tw ie  sw o jem  tak ich  o d m ia n  zbóż, 
k tó re  w m ie jscow ych  klim atycznych  i g ru n to w y c h  s to ­
su n k a ch  w ydać  m o g ą  ja k  n a jw ięk sz e  p lony, a n a d w y ż k ą  
zb io ru  zdo ła ją  n ie ty lko p ok ryć  k o sz ta  s ta ra n n e j  u p r a ­
wy i zasilen ia  ziemi, lecz m im o  obniżonych  obecn ie  
cen  zboża,  dać  jeszcze  o d p o w ie d n i  czysty d o ch ó d  z u ży ­

te j w  tym celu roli. Do tak ich  n a leż ą  dw ie  o d m ia n y  
ż y ta ,  w y p ro d u k o w a n e  p rze z  zna n eg o  ju ż  h o d o w c ę  
B ah lsena ,  a m ia n o w ic ie :  T r i u m p h  i Im p er ia lro g g e n ,
0 k tórych  z wielkiemi p o ch w a łam i rozp isu je  się ta k  
„D eu tsche  L a n d w .  P r e s s e “ j a k  i „ W ie n e r  L andw . 
Z e i tu n g “.

O bie  te  o dm iany  są  b a rd z o  w y trw a łe  n a  n ie k o ­
rzy s tn e  w pływ y zimy, i p o s ia d a ją  o g r o m n ą  zdo lność  
k rze w ien ia  s ię ,  w sk u te k  czego w ysta rcza  1/ i  a  n a w e t  
Vs zwykłej ilości zasiew u, co zm nie jsza  znaczn ie  kosz ta  
z a k u p n a  tego  nas ien ia .

O d m ia n a  „ T r iu m p h "  n a d a je  się także  do  p ó ­
źn iejszego s iew u n a  kar tofliskach  i b u ra c z y sk a c h ,  
szczególn ie  p rz e d  s a m e m  z a m a rz n ięc iem  z i e m i , by 
z ia rno  nie p o w sc h o d z i ło  ju ż  w jesien i.  P rz y  ciepłych 
deszczach  n a  w iosnę  rozw ija  się to  żyto i k rzewi 
z szybkośc ią  zd u m iew a jąc ą .  Żyto „ Im p e ria l"  w y m ag a  
w czesnego  zasiew u, za te m  z k o ń c e m  s ie rp n ia  lub w p o ­
łow ie  w rz eśn ia  i k rzew i się w ów czas  na jlep ie j.

Do b a rd z o  korzys tnych  w łaściw ości żyta „ T r iu m p h 11 
należy p ó ź n e  je g o  kw itn ięcie .  Gdy inne ,  w cześn ie  z a ­
kw ita jące  o d m ia n y  c ierp ią  od p rz y m ro z k ó w  i n aw a łn ic  
w iośn ianych ,  w sk u te k  czego kłosy ich b y w a ją  sz c z e r ­
b a te ,  żyto „ T r iu m p h "  n ie  trac i sp o so b n o śc i  zapy len ia  
się k w ia te m  i da je  kłosy pe łne .  S i lna  s łom a p r z e s z k a ­
d z a  w ylęganiu  tej odm iany .

Z n ac zn a  część w y h o d o w a n e g o  św ieżo  z ia rn a  z o ­
s ta ła  za s ia n a  p rze z  p. B a h lse n a  n a  ciężkiej, białej, n ie ­
p rze p u szc za ln e j  glinie m arg low ej,  w p o łożen iu  Wyso­
k iem  i o tw a r te m ,  z pochy łośc ią  w s c h o d n ią  i p o łu d n io ­
w ą. W  tych  dosyć n iepom yślnych  w a ru n k a c h  sp ra w d z i ł  
h o d o w c a  n ie ty lko  w ielką  o d p o r n o ś ć  o b u  tych now ych  
o d m ia n  p rzec iw ko  silnym  w ia t ro m  przy  szybko  zm ie ­
n ia jącej się te m p e r a tu rz e  i b a rd z o  ch łodnych  nocach ,  
lecz ró w n ie ż  i w ie rn e  z a trzy m a n ie  cechujących  te  o d ­
m iany  w łaściw ości p o d  w zg lędem  krzew ien ia  się i w y­
tw a r z a n ia  p ięknych  , pe łnych  kłosów. P ró b y ,  p r z e p r o ­
w a d z a n e  na w iększe  rozm iary ,  ta k  na g ru n ta c h  p i a ­
skow ych, ja k  i n a  ciężkich cza rnych  nam uliskach ,  dały  
ró w n ież  k o rzys tne  wyniki. Gdy w sk u te k  wielkiej burzy, 
p o łą cz o n e j  z u lew ą ,  z b o ż a  są s iedn ie  zupe łn ie  w yłożone 
zostały, n o w e  od m ia n y  B a h lse n ’a  pochyliły  się w p r a w ­
dzie, lecz w  k tró tk im  czas ie  podn ios ły  się zupe łn ie
1 dały  taki s a m  p l o n , j a k  n a  p rz e s t r z e n ia c h  n ie n a w ie -  
dzonych  tą  burzą .

N a  zap y tan ie  redakcy i „D eu tsche  L andw . Z ei lung" 
p rzys ła ł  p. S c h m id s d o r f ,  d y re k to r  m a ją tk u  C h w ałkow o  
przy  K róben ,  n a s tę p u ją c e  s p r a w o z d a n ie :

„ Jes te m  n ad zw ycza jn ie  za d o w o lo n y  ze zboża  wy­
h o d o w a n e g o  p rzez  B a h lse n ’a. P rz e d  d w o m a  łaty s p r o ­
w adz i łem  o d  niego 1 h ek to l i t r  żyta Im peria l ,  czyli 150 
funtów . Z as ia łem  je  rzę d am i  w 10 calowej odległości 
n a  5 V2 m o rg a c h  n iem ieck ich  i ze b ra łe m  86  ctr. z iarna.  
S p ro w ad z i łe m  rów n ież  10 fun tów  żyta T r iu m p h ,  z a sa ­
dz i łem  je  r ę k ą  w rz ę d a c h  o 10 cali odległych i ze-
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b ra łe m  4 3/ i  ctr. O bie  te  o d m ia n y  zos tały  n a  w iosnę  
o k o p a n e  i o trzym ały  n a  m ó rg  po  30 fu n tó w  sa le try  
chilijskiej. P rz ez im o w ały  b a rd z o  d o b r z e ,  ksz ta ł ty  k ło sa  
były i są  w ro k u  b ieżącym  n adzw ycza jn ie  p iękne,  wy­
sokość  s łom y d o c h o d z i ła  2 '/2 m., a siła k rzew ien ia  
się je s t  w spaniała .  W  ro k u  b ieżącym  (1894) o trzy m ałe m  
z 9 n iem ieck ich  m o rg ó w  żyta T r iu m p h  140 ctr. z ia rna  : 
żyta Im p er ia l  je szcze  n ie  m łó c i łe m ,  p r a w d o p o d o b n ie  
j e d n a k  n ie  będz ie  g o rszem  od  ta m te g o .  O bie  te  o d m ia n y  
m ogę  polecić  p o d  każdym  w z g lę d e m ; w ro k u  n a s tę p n y m  
b ę d ę  j e  u p ra w ia ć  w yłączn ie ."

W  te jże sam ej gazecie p isze  p. K n o b lo c h  z W e l t :

„Mogę d o n ie ś ć ,  iż n o w e  o d m ia n y  ż y ta ,  w y h o d o ­
w a n e  p rze z  firmę E r n e s ta  B a h lse n a ,  o d z n a c z a ją  się we 
w szelk ich  po ło ż en ia ch  n a jw yższą  w y trzym ałośc ią  p rzec iw  
w y m arzn ięc iu  i p rz y m ro z k o m  w iosennym , n a d w y c z a jn e m  
k rze w ien ie m  się, n ie zw y k le  d łu g ą  i silną s łom ą,  p rzesz ło  
20  c e n ty m e t r o w y m i , g rubym i i pe łnym i k łosam i,  o raz  
na jw yższą  o szczędnośc ią  z ia rn a  s iew nego, gdyż w y s ta rc za  
7a lub n a w e t  i / 3 zwykłej ilości n a s i e n i a , by o trzym ać  
zupe łn ie  zw arty  p o ro s t  łanu .  Żyto T r i u m p h  w yda ło  
w  ro k u  p o p r z e d n im  p rzy  n iezby t  ko rzy s tn y m  s tan ie  
p o w ie t rz a ,  około  60  z i a r n .“

W  „ W ie n e r  L an d w .  Z e i tu n g " ,  w k tó re j  rów n ież  
ob ie  te  od m ia n y  żyta są  b a rd z o  po lecane ,  z n a jd u je  się 
n a s tę p u ją c a  u w a g a :

„Z a jm u jącym  je s t  w yn ik  p r ó b n y c h  u p r a w  p o r ó w ­
n aw czych  , k tó re  w y k o n an o  n a  Wysokiem w zg ó rzu  
z m o c n ą  sp ad z is to śc ią  w sc h o d n io -p ó łn o c n ą ,  n a  p ia s k o ­
w ate j  n iegno jone j  g lin ie ,  po  p o p r z e d n im  zb io rze  żyta. 
Jakko lw iek  zas iew  o d m ia n y  T r i u m p h  n a s tą p i ł  d o p ie ro  
w  lis topadz ie  i z ia rno  n ie  k ie łkow ało  p rze d  z im ą ,  
o t rzy m an o  n a s tę p u ją c e  r e z u l t a ty :  żyto S ch la n s te d tsk ie  
m u s ia n o  p rz y o ra ć  n a  w iosnę  do 6 0 % ,  M on tańsk ie  było 
b a rd z o  rzadk ie  i p liszow ate ,  żyto zaś  T r i u m p h  w ydało  
z k ażdego  k rz a k a  po  1 2 — 30 źd ź b e ł  z k ło sam i n a  20 
cm. d łu g im i ,  k tó re  zaw iera ły  p o  80  do 100 ziarn. 
S ta n  tego  żyta był z w a rty  i p ro s ty  ja k  m ur ,  gdy M on­
ta ń sk ie  od  d a w n a  ju ż  leżało. M ożem y więc polecić j a k  
n a jg o rę ce j  u p r a w ę  tak  od m ia n y  Im peria l ,  j a k  i T r i u m p h .“

O znajm ienia.
L. 11.459

1.785
Ja k o  d o d a te k  do  W. r e sk ry p tu  z d n ia  6 w rześn ia  

1892, 1. 14.942 i z d n ia  19 s tyczn ia  1893, 1. 870  o z n a j ­
m ia  s i ę ,  iż p o d łu g  za w iad o m ien ia  c. k. M in is te rs tw a  
s k a rb u  z d n ia  37 m a ja  1895, 1. 54 .090 , ta k o w e  czuło 
się z n iew o lo n e m  d la  u ła tw ien ia  p o b o ru  ka in i tu  z K a ­
łusza, zn ieść  aż do  dalszego p o s ta n o w ie n ia  r o z p o r z ą ­
dzen ie  sw o je  z d n ia  19 g ru d n ia  1890, 1. 37.580, co do  i

za łą cz an ia  p o św ia d c z e ń  u p o w a ż n ia ją c y c h  do p o b o r u  
ze s t rony  s ta ro s tw  pow ia tow ych .

P o s ta n o w ie n ie  tego  o s ta tn ie g o  r e sk ry p tu  co do  
o b o w iąz k u  u ży w a n ia  o t r zy m an eg o  ka in i tu  d o  celów  
n a w o z o w y c h  w e w ła s n e m  tylko g o sp o d a rs tw ie  i zakazu  
udz ie lan ia  go za p ie n iąd z e  lub  b ez p ła tn ie  o so b o m  
trzecim , p o zo s ta je  w sw ej mocy.

N a to m ia s t  Z a rz ą d  salin w K ałuszu  j e s t  o b o w ią ­
zany, w razie  gdy zam aw ia jący  ka in it  j e s t  m u  n ie zn a n y ,  
albo jeżeli zachodz i u z a s a d n io n a  w ą tp l iw o ść ,  czy je s t  
on  rzeczyw iście  ro ln ik iem , za w ia d o m ić  o te m  D yrekcyę 
s k a rb u  p o w ia tu ,  do  k tó rego  zam aw ia jący  należy, p o d a ją c  
je d n o c z e śn ie  w agę  w y d an eg o  kainitu .

O d n o ś n a  D yrekcya p o w ia to w a  za rząd z i  w ó w cza s  
p rz e z  p o d w ła d n e  sob ie  o rg a n a  sk a rb o w e  s p ra w d z e n ie  
p r a w id ło w e g o  zużycia k a in i tu ,  a  w raz ie  o d k ry tego  
nadużycia ,  p o s tą p i  n a ty c h m ia s t  w myśl re sk ry p tu  M ini­
s te r s tw a  s k a rb u  z dn ia  19 g ru d n ia  1890, 1. 36 850.

D ozw olone  udzie lan ie  kain itu  ka łusk iego  u z n a n y m  
p rze z  w ład z e  S to w a rz y sz e n io m  ro ln iczym  lub p o je d y n ­
czym , zasługu jącym  n a  zupe łne  zaufan ie  i t ru d n ią c y m  
się h a n d le m  ś ro d k ó w  n a w o z o w y c h  f i r m o m , w celu 
d r o b n e j  sp rzed aży  rzeczyw is tym  ro ln ik o m ,  nie p o d le g a  
żadnej p rzeszkodz ie .

S to w arzy sz en ia  ro ln icze i firmy, k tó ry m  p o w ie ­
rzo n o  d r o b n ą  sp rz e d a ż  ka in i tu  kałusk iego , m a ją  być 
t r a k to w a n e  w te n  sa m  sp o só b  j a k  zn a jdu jący  się p o d  
k o n t ro lą  p rz e m y s ł ,  a  odn o sz ąc e  się do  n iego r o z p o ­
rz ą d z e n ia  c łow e i p a ń s tw o w o - m o n o p o lo w e  z r. 1835 
z n a jd u ją  i tu ta j  za s to sow an ie .

W  tym  celu o b o w ią z a n e  są  w y m ie n io n e  pow yżej 
k o rp o ra c y e  lub  firmy do p r o w a d z e n ia  d o k ła d n y ch  z a ­
p isk ó w  co do p o b ie ra n e g o  z K a łusza  i' s p rz e d a w a n e g o  
rzeczyw is tym  ro ln ik o m  kain itu ,  k tó reg o  w y d a w a n ie  d o ­
zw o lo n e  je s t  tak im  tylko r o l n i k o m , k tó rzy  n ie t r u d n ią  
się s p rz e d a ż ą  soli.

R o z u m ie  się sa m o  p rzez  się, iż o so b o m  k aranym  
za nadużyc ie  z o trzy m an y m  kain item , o k tórych  o d n o ś n e  
S to w a rz y sz e n ia  ro ln icze  lub  firmy u rz ę d o w n ie  z a w ia d o ­
m io n e  zos taną ,  dalsze  w y d aw an ie  kain itu  je s t  w zb ron ione .

N adużycie ,  albo n ie s to so w a n ie  się do  pow yższych  
p rz e p isó w  ze s t ro n y  o d n o śn y c h  S to w a rz y sz e ń  ro ln iczych  
lub f i r m , poc iąg a  za s o b ą , op rócz  e w e n tu a ln y ch  kar,  
także  n a ty c h m ia s to w ą  u t r a t ę  d o ty chczasow ego  z e zw o ­
len ia  n a  p o b ie ra n ie  i sp rze d aż  kainitu .

P o w y ż sze  r o z p o rz ą d z e n ie  m a  być p o d a n e  do  w ia ­
do m o śc i  kó ł  roln iczych.

W ie d e ń ,  7 cze rw ca  1895.

Za c. k . M inistra skarbu, c. k. Chef sekcyjny Blum feld m. p.

L. 55.841.

O bwieszczenie.
A by p o d cz as  obecnej klęski p o m o r u  ś w i ń , u r e ­

g u lo w ać  ru c h  żywą i za rżn ię tą  n ie ro g a c iz n ą  z W ęg ie r
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w sposób najbardziej uwzględniający wymogi wetery- 
narno-policyjne i potrzeby aprowizacyi, zarządza  się na 
podstaw ie  rozporządzenia  wys. c. k. Ministerstwa spraw  
wewnętrznych z dnia BO czerwca 1895, L. 18 370 co 
n a s tę p u je :

1. Zabrania  się w prow adzania  do Galicyi świń 
d o  h a n d l u  przeznaczonych l u b  d o  h a n d l u  s i ę  
nadających z całego Królestwa Węgierskiego wraz z kra ­
jami Siedmiogrodzkiemu Jako takie uznaje się świnie, 
których waga za życia nie dochodzi do 120 kilogramów.

2. W olno sprow adzać  do Galicyi z W ęgier i Sie­
dmiogrodu ś w i n i e  t u c z o n e  i pół  t u c z o n e  (spa- 
śne i podgładzone), które  w ażą za życia co najmniej. 
120 kilogramów, pod  następującymi w arunkam i:

a) Świnie przeznaczone do przywozu do Galicyi 
m ogą być za ładow ane i wysłane tylko w tych kom i­
tatach i król. wolnych m ia s ta c h , z których ze strony 
król. węg. R ządu wywóz nie będzie wzbroniony.

Obecnie zamknęło król. węg. Ministerstwo rol­
nictwa z pow odu  pom oru  świń (Schweinepest, Schwei- 
neseuche) następujące k o m ita ty : P e s z t , Ó d e n b u rg , 
B ihar, E isenburg , Gran, K om ora , Samogy, W ihelburg, 
P re s b u rg ,  S z a b o lc s , N e u t r a , N eograd ,  B a rs ,  B ekes, 
B eregh , Stuhlw eisenburg , Alsofeher, K rasso , Szóreny, 
Saros, Zala i Hewes, niemniej król. wolne miasta B u­
dapeszt wraz z Kóbanya i Ó denburg  i wzbroniło ztam - 
tąd  wywozić świnie. Tym zakazem wywozu objęte są 
także król. wolne miasta G ro ssw ard e in , Kecskemet, 
Komora, P reszburg  i S tuhlw eisenburg , jakkolwiek w tych 
miastach niem a pom oru  świń.

i )  T ra n sp o r ta  nierogacizny m uszą być opatrzone 
paszportam i, w których ma być uw idocznione miejsce 
pochodzenia  zwierząt i miejsce przeznaczenia posyłki. 
Na tych paszportach  ma się znajdować potwierdzenie 
dobrego stanu  zdrowia, w ydane przez w eterynarza p a ń ­
stwowego. T ra n sp o r ta  takie wolno przewozić jedynie 
w p l o m b o w a n y c h  wozach kolejowych, bez jakie­
gokolwiek zatrzymywania w drodze, n ieprzewidzianego 
planem  ruchu  kolejowego i bez wszelkiego do ładow ania  
lub wyładowania w czasie podróży do miejsca p rze­
znaczenia, na  paszporcie wymienionego.

c) W ęgierskie lub siedmiogrodzkie tuczne świnie 
wolno wysyłać na  razie tylko do następujących stacyj 
kolejowych w kraju : Kraków, Podgórze , T arnów , Nowy 
Sącz, Jarosław, Przemyśl, Stryj, S tanisławów i Kołomyja.

d) Po  przybyciu takiego transpor tu  do stacyi k o ­
lejowej miejsca przeznaczenia należy natychmiast wy­
konać oględziny weterynarskie najdokładniej i najsu­
mienniej. Tylko w tym r a z i e , gdyby tym samym p o ­
ciągiem nadszedł także t ran sp o r t  innego pochodzenia, 
należy w przód  te  świnie poddać  oględzinom wetery- 
narskim  i odpędzić je  z stacyi k o le jow ej, a dopiero 
potem  przedsiębrać oględziny świń węgierskich.

e) Gdyby w transporc ie  świń węgierskich znajdo­
wały się sztuki, mające mniej niż 120 klg. wagi żywej,

(a dla stwierdzenia tej okoliczności nie wystarczy oce­
nienie na  oko , lecz te s z tu k i , co do których zachodzi 
podejrzenie, iż nie m ają  tej wagi, winne być faktycznie 
zważone) ma być cały t ranspo r t  po nakarmieniu i n a ­
pojeniu  zwierząt na koszt nadawcy najbliższym pocią­
giem odesłany do węgierskiej stacyi nadawczej , przy- 
czem jak  najściślej przestrzegać należy rozporządzenia  
tutejszego z dn ia  1 grudnia  1889, L. 82.962.

Mianowicie winien oglądający weterynarz stw ier­
dzić powyższą okoliczność protokolarnie  w obecności 
naczelnika stacyi kolejowej lub jego zastępcy i jem u  
wręczyć odpis protokołu celem dołączenia go do listu 
przesyłkowego cofniętego transportu ,  podczas gdy p r o ­
tokół w oryginale m a być przesłany właściwemu c. k. 
S tarostw u. O każdem  cofnięciu transportu  świń należy 
t e l e g r a f i c z n i e  c. k. Namiestnictwo zawiadomić.

Koszta z tąd  wynikające, a  więc za żywienie i p o ­
jenie świń, telegramy i t. p. oraz koszta jednorazow ego 
pojenia i karm ienia  co dnia podczas p o w r o tu , m ają 
być ściągnięte przez zarząd kolejowy jako  pobranie , 
za szczegółowem za rachow aniem , jeżeliby koszta te 
zaraz przez dozorcę posyłki nie zostały uiszczone.

Urzędujący weterynarz  ma dop i ln o w ać , aby co­
fnięte świnie bezzwłocznie nakarm iono  i napojono i aby 
je  zaraz załadow ano celem o des łan ia ,  a wagony za­
plom bowano.

f)  W razie spraw dzenia  w węgierskim transporcie  
choćby u j e d n e j  sztuki, czy to już padłej, czy jeszcze 
żyjącej, pom oru  świń lub róży wąglikowej, należy również 
odesłać transpo rt  po nakarm ieniu  i napojeniu  na  koszt 
nadawcy najbliższym pociągiem do węgierskiej stacyi 
nad aw cze j , i o tern donieść telegraficznie c. k. N am iest­
nictwu, a nad to  przedłożyć osobno wyczerpujące pisem ne 
sp raw o zd an ie ,  dołączając oryginalny protokół sp raw ­
dzenia zarazy.

g) Jeżeli w węgierskim transporcie  świń będzie 
znajdować się je d n a  lub więcej świń podejrzanych o 
pom ór świński lub różę w ąglikową, należy pode jrzaną  
s z tu k ę , względnie podejrzane  sztuki natychmiast od 
zdrowych oddzielić i oddać  rakarzow i do zniszczenia. 
N aw et gdyby nie znaleziono żadnej podejrzanej sztuki, 
należy za zdrowe uznane zwierzęta przewieść wozami 
z z a p r z ę g a m i  k o ń s k i m i  do r z e ź n i , i tam nie 
zmieniając s tanow iska, najpóźniej w przeciągu 48 go­
dzin pod dozorem  w eterynarza  wybić. Rozum ie się 
samo przez s i ę , że te  świnie, u których podczas tego 
przewiezienia s tw ierdzonoby po m ó r  świń lub różę w ą­
glikową , winne być rakarzow i do zniszczenia od d an e .

3. Przywóz mięsa z zarżniętych świń z W ęgier 
i S iedm iogrodu do Galicyi nie jest  w praw dzie  w zbro ­
niony, jed n ak  z u w a g i ,  że wedle orzeczenia c. k. n a j ­
wyższej R ady  zdrowia, nie można dopuścić do spoży­
cia przez ludzi mięsa pochodzącego ze zwierząt cho ­
rych na pom ór świń, us tanaw ia  się dla przywozu tego  
mięsa następujące w a ru n k i :
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a) Zabite świnie pochodzenia  węgierskiego lub sie­
dmiogrodzkiego mogą być przywożone jedynie w całości 
(nierozćwiartowane) i tylko koleją żelazną do m ias t :  
Krakowa, Podgórza, Nowego Sącza, T a rnow a , Jarosła­
wia, Przemyśla, Lwowa, Stryja, S tanisław ow a i Kołomyi.

b) Takie transpo rta  mięsa winny być opatrzone 
certyfikatem, wydanym w miejscu nadania  przez organ 
urzędowy, a zawierającym miejsce pochodzenia  i prze­
znaczenia posyłki tudzież pośw iad czen ie , że mięso to 
nie pochodzi ze zwierząt chorych na po m ó r  świń lub 
różę wąglikową. Takie  posyłki mięsa m ogą być wyła­
d o w an e  dopiero na  stacyi kolejowej miejsca p rzezna­
czenia.

c) Po przybyciu na  miejsce przeznaczenia winny 
być takie przesyłki poddane  najdokładniejszym i su ­
miennym oględzinom i wszelkie zarżnięte św inie , u 
którychby dostrzeżono oznaki pom oru  świń lub róży 
w ąg likow ej, lub które z jakiegokolwiek bądź innego 
pow odu  do spożycia przez ludzi są niezdatne, a zwła­
szcza te sz tuk i ,  przy których n iem a nerek i tłuszczu 
koło nerek, winny być oddane  rakarzowi celem zni­
szczenia.

4. R ozporządzenie  tutejsze z dnia  24. lutego 1895 
L. 14.834, którem w zbroniono przywozu zwierząt r a ­
cicowych z W ęgier do Galicyi, zmienia się o tyle, że 
odtąd  i nadal nie wolno do kraju w prow adzać  bydła 
rogatego, owiec i kóz, natom iast świnie pod powyższymi 
w arunkami mogą być w prow adzane.

P rzekroczenie  niniejszego rozpo rządzen ia ,  które 
wchodzi w wykonanie w dniu ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej*, będą  karane według ustawy z dnia 24- 
m aja 1882, (Dz. pr. p. Nr. 51).

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5 lipca 1895.

3NT adesłane.

Ważne ostrzeżenie.
W e d ł u g  p o ś w i a d c z e n i a  u r z ę d o w e g o  

i bardzo licznych sp raw ozdań  oraz uznań  rolników po ­
stępowych, wydało praw nie chronione żyto Bahlsena 
naw et 60 razowy plon. Ponieważ wielu handlarzy n a ­
daje m ałowartościowem u zbożu siewnem u nazw ę h o ­
dowli Bahlsena, zwraca się uwagę, że zboża na  zasiew 
znanej pragskiej firmy Ernesta Bahlsena, (żyto T rium ph  
i Im peria l ,  pszenica olbrzym ia, jęczmień Bahlsena 
2000 koron prem iow any i t. d.) można nabyć jako  
o r y g i n a l n e  i p r a w d z i w e  tylko u hodowcy pod 
m arką  ochronną i plombą. Zamówienia z Galicyi, B u ­
kowiny, Śląska, Rosyi i Rumunii, uskutecznia po cenach 
równających się cenom p ra g sk im , krakokowski dom 
rolniczo-handlowy : Ernest Bahlsen, Kraków (ul. Pańska 
L. 9). P a trz  inserat. (1-3)

Ogłoszenia.

60-ciokrotny plon ziarna
w edług urzędowego potw ierdzenia wydało

B A I I L S E N ’A ZBOŻE OZIME.
W  Austro-W ęg., Niemczech i Rosyi prawnie chronione 

B ahlsena kultury zbożowe. W łasności ty ch ż e ;
Oszczędność w zasiewie. Do upraw y tylko ‘/a— '/s tej 

ilości, jakiej potrzeba z innego gatunku zboża.
Odporność, olbrzymi ro zrost (20—50 ździebeł z jednego 

ziarna. Plon nawet w górach 30-tokrotny, w norm alnych sto ­
sunkach ponad 60-ciokrotny.

Bliższy opis m ojego żyta „Triumph“ i „lm perial“ , psze­
nicy, jęczmienia (prem iow. 2000 koron) w m oim  katalogu 
jesiennym  (g ratis  i franko).
Tysiączne uznania są u m nie do przeglądu.

Rady i wskazówki we wszystkich spraw ach zawodowych 
Ostrzeżenie Oryginalne ziarno do siewu mojej ho ­

dowli je s t ty lko u m nie ja k o  hodowcy do nabycia. 
Wszelkie inne zasiewy, które pod m ojem  nazwiskiem przy­
chodzą w obrocie handlow ym , albo nie m ają nic wspólnego 
z m ojem  uznanem  zbożem do siewu, albo też są w najlepszym  
razie tylko naśladownictwem oryginalnej uprawy tegoż.

Kultury zbożowe E rnesta B ahlsena, firma kontrolna.
Kraków, ul. Pańska, 'J. (1-5)

Adr. te leg r .: BalU sen , albo B ab lsen  P raga.

Ogłoszenie konkursu.
\V celu nadania  posady u r z ę d n ik a  f a c h o ­

w e g o  d la  s p r a w  ro ln ic z y c h  p r z y  W y d z ia ­
le  k r a jo w y m  K r ó le s tw a  Galicyi i Lodo- 
m e ry i  z  W ie lk iem  K s ię s tw e m  K ra k o w -  
s k ie m  ogłasza się niniejszem konkurs.

Z posadą  tą połączona jest płaca w rocznej kw o­
cie 1500 złr. i dodatek  akty walny w rocznej kwocie 
300 złr. w. a., tudzież praw o do trzech dodatków p ię ­
cioletnich po 200 złr. w. a. w granicach oznaczonych 
w § 4. uchwały Wysokiego Sejmu z dnia 3 stycznia 1874.

Od kandydatów na  tę posadę wymaga się wszech­
stronnego naukowego wykształcenia w zawodzie rolni­
czym nabytego w szkołach rolniczych, dłuższej praktyki 
gospodarczej w kraju i biegłości w piórze, przyczem 
też pożądaną  jest  znajomość obcych języków.

P o sad a  ta będzie obsadzona prowizorycznie na 
jeden  rok.

Podan ia  należy wnosić najdalej do dnia 31 s i e  r  
p n ia  1895 do Wydziału krajowego, a to jeżeli k a n ­
dyda t  pozostaje w służbie publicznej, za pośrednic tw em  
przełożonej jego władzy.

Do po d ań  należy załączyć: (2-3)
1) metrykę urodzenia,
2) św iadectwa z ukończonych studyów ogólnych, 

a specyalnie rolniczych w wyższej szkole rolniczej 
w Dublanach, albo w której z akademij rolniczych, 
dowody gospodarczej p raktyki, tudzież ewentualnie 
literackie prace kandydata  z zakresu rolnictwa,
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3) opis dotychczakowego biegu życia.
Zarazem winien kandydat oświadczyć, czyli i z któ­

rym urzędnikiem krajowym jest spokrewniony lub spo­
winowacony i w jakim stopniu.

Lwów, dnia 9 lipca 1895. Grott.

Z arząd  dóbr Grodkowice
p. Niepołomice

p o l e c a  d o  s i e w u :
Rzepak górski Thuryngia bardzo 

wytrzymały i plenny . . . .
Rzepak krzewisty . . . .
, „ szląski (Kohlraps) . .
Zyto Imperial (Bahlsen) . . .
Pszenicę gótkę regenerowaną 

w Grodkowicach w roku 1894 
Pszenicę gótkę regenerowaną

i i ostkę »

kiem stacya K ł a j .

13
n 12
u 12
V 9-50

n 12
10-50

» 10
kg. z wor-

(2-5)

Zarząd dóbr Wnych hr. Potockich
w Mędrzychowie, p o c z ta  Bolechów, 

ma na sprzedaż dwa ogiery rasy Percheron, jeden 
szpakowaty, drugi biały, w wieku 9 i 10 lat, miary 
15Ya i 10 — Nabywca raczy się zgłosić pod wyż 

wspomnianym adresem. (1-3)

za 100 kg . w łącznie 
o pako w an ie , b ru tto , loco 

O św ięcim  p ła tn e  loco K raków  
p e r  ne tto  k a sa  lub  w edług  

um ow y 3 —G m iesięczny 
k red y t.

!!!Znźle Thomasa!!!
są w edług zdania rutynow anych agronom ów  lepsze od superfosfa- 

tów, jeżeli posiadają właściwość 
wysokiej rozpuszczalności cytratowej.

Ze względu n a  wyjątkow e ceny, jakie  fabryki m ojem u do­
mowi podają, dostarczam  prawdziwe, czyste (bez dom ieszek) żużle 
Thom asa pod gw arancyą za

75—85% rozpuszczalności cytratowej
(z 5% różnicą) 75—80%  m iału  i za 17— 23%  kwasu fosforowego 
(poddając je  kontroli stacyi doświadczalnej w W iedniu i Czernicho­
wie) jak  następu je:
przy 17% kwasu fosforowego po złr. 3 5 5  

„ 18% „ ,  „ „ 3-85
* 19%  * „ » » 4-05
.  20%  ,  , „ „ 4-15
, 2 1 %  „ „ „ „ 4 25.

P r z y  z a m ó w i e n i a c h  w a g o n o w y c h  służę ofertą  specyalną. 
O s t r z e g a m  od zakupna Tom asów ki bez gw arancyi za rozpusz­
czalność cytratow ą spraw dzoną w edług m etody prof. P . W agnera. 

Wszelkie inne nawozy sztuczne po cenach fabrycznych 
w edług szczegółowej um owy

E R N E S T  B A H L S E N
Dom ro ln iczo-p rodukcy jno-hand lowy.  (F i rma  kontrolna)

K r a k ó w ,  u l.  P a ń s k a ,  9.
Ze względu na m oje kilkudziesięcioletnie stosunki handlowe 

z najsław niejszem i fabrykam i m aszyn rolniczych, dalej ze względu, 
że te fabryki szczególnie tylko w pewnym  kierunku wyroby spe- 
cyalne posiadają, polecam  i dostarczam

maszyny i narzędzia rolnicze
wprawdzie z różnych fabryk, ale dlatego stosownie do rodzaju żą­
danej m aszyny w jak  najlepszej jakości i wykonaniu, po cenach 
fabrycznych i za sp ła tą  ratam i. Oferty n a  życzenie. (2-5)

W I A D O M O Ś C I  H A N D L O W E .
Ceny produktów w złr. za 100 kg.

Pszenica 
Zyto
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Fasola 
Bobik 
Wyka 
Tatarka .
Proso 
Jagły .
Kuknrudza 
Rzepak .
Chmiel . za 56 kg 
Koniczyna n. czerw. 
Konicz. nas. biała 
Konicz. nas. szwedzka 
Siano z łąk . . .
Siano z koniczyny 
Słoma . . . .  
Kartofle 
Okowita

hektolitr 
75— 95° 
kont. . .

Masło

Kraków
z dnia 30/7

od i  do jprzecię- 
i  tn ie

7 — S 7-90 
G201 6-85
5 45; 5-75
6 80 7-40
7— jlO —
8 -—  12—

7—
6—

11—
T -

13-

2-40
3-20 
2-80 
1-80

60—

3—
3-40
3—
2 —

80—

•80— 90

T a r n ó w
z dnia 26/7

od do przecię-
tu ie

6-60
5-50
5-50
5-55
6—

7—
6 — 
6 -  

6—  
9 —

5 30

7-50 8 — 
5-50! 6—

7-50
9 —

iso ;  2—

1 60j 1 70

Rzesz ów
z dnia

od

Lwów
z dnia

od do j p rzec ię  
I tn ie

Wiedeń
z dnia 30/7

od do p rzec ię ­
tn ie

6 30 7 90
6 15 6-20 —  • —
5 75 8-50 ---’---
6 45 7 20 -----------------

8 — 12—
i q

7— 7-50 — •—

— —

6 20 6 40 — •—

8-75 10—

— •—

1-50 3 —

—*—

1-60 3-40 — •—
1-90 2-20 —’—

16-85 17 05 — • _

Odpowiedzialny redaktor i wydawca Alfons Lippoman. W drukarni Związkowej w Krakowie, pod zarządem A. Szyjewskiego.


